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Wprowadzenie 
  

Życie człowieka od początku było uzależnione od wiedzy botanicznej. Ludzie 
bardzo wcześnie poznali cykle rozwojowe roślin, wyselekcjonowali i udomowili war- 

tościowe gatunki. Równocześnie wykorzystywali rośliny w ceremoniach i obrzę- 

dach, rysowali je, robili z nich instrumenty muzyczne. Rozwojowi rolnictwa towa- 

rzyszył rozwój cywilizacji i kultury. Kwiaty były i są używane przy okazji różnych 

uroczystości i ceremonii do wyrażania uczuć radości, smutku, sympatii itp. Rośliny 

wpływają na język, sztukę, literaturę, media. 

Możliwości kontaktu z roślinami zaczęły kurczyć się gwałtownie w dobie rewolu- 
cji przemysłowej. Tereny zielone stopniowo znikały, a na ich miejscu pojawiły się bu- 

dynki i drogi, trawę zastąpiły inne nawierzchnie. Niszczenie przyrody wywołało ruch 
ekologiczny. W dobie wysokich technologii, stresu, pracoholizmu, szybkiego prze- 

mieszczania się ludzi kontakt z roślinami ma dużo większe znaczenie niż dawniej. 

Wycinanie lasów, szybka urbanizacja naruszają równowagę biologiczną w środowi- 

sku i budzą wiele sprzeciwów. Dlatego też zachowanie ludzi zmienia się, prowadzi się 

zalesianie, ochronę zagrożonych gatunków, docenia się oddziaływanie przyrody na 

kondycję fizyczną i psychiczną człowieka. 

W ostatnich latach w krajach rozwiniętych coraz więcej pieniędzy przeznacza się 

na badania mające na celu poprawę zdrowia i jakości życia człowieka. Badania te do- 

tyczą także ogrodnictwa, a zwłaszcza roślin ozdobnych. Uzyskane wyniki dostar- 

czyły wiele nowych danych odnośnie różnorodnych korzyści wynikających z relacji 

roślina-człowiek [11, 20, 22 ]. Okazało się, że kontakt z roślinami ma ogromne zna- 

czenie dla rozwoju psychicznego i fizycznego człowieka, wpływa na poprawę jakości
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życia. Znajomość zależności roślina-człowiek stymuluje popyt na rośliny ogrodnicze 

oraz popyt na narzędzia i inne środki dla ogrodnictwa, przyspiesza rozwój ogrodnic- 

twa towarowego, stwarza nowe miejsca pracy. 

Powstał nowy termin — socjoogrodnictwo. Socjoogrodnictwo nie zajmuje się 

wielkotowarową produkcją ogrodniczą i jej podstawami botanicznymi. Matsuo [11] z 

Uniwersytetu Kyushu w Japonii definiuje socjoogrodnictwo jako interdyscyplinarną 

dziedzinę wiedzy badającą zależności pomiędzy ogrodnictwem a człowiekiem, rozu- 

mianym zarówno jako jednostka, jak i społeczność, oraz wprowadzającą wyniki ba- 

dań do praktyki w celu poprawy jakości życia. Socjoogrodnictwo obejmuje te dziedzi- 

ny ogrodnictwa, które współdziałają z socjologią, psychologią, edukacją specjalną, 

różnymi formami terapii. W zakres socjoogrodnictwa wchodzą oddziaływania rośli- 

na-człowiek (wpływ roślin na zdrowie fizyczne, psychiczne i zachowanie człowieka 

oraz stosunki międzyludzkie), różne formy terapii ogrodniczej, edukacja socjalna, 

niektóre aspekty socjologii miast i wsi oraz aspekty kulturalne ogrodnictwa. 

Podejmowane działania 
  

Prace badawcze z zakresu socjoogrodnictwa prowadzi się w USA, Europie Za- 

chodniej i Japonii od wielu lat. Niektóre wyniki tych prac przedstawiłam w artykule 

przeglądowym opublikowanym w 1997 r. [17]. W ostatnich latach obserwuje się 

znaczny wzrost zainteresowania tą dziedziną wiedzy oraz perspektywami praktycz- 

nego zastosowania uzyskanych wyników. Tworzą się grupy robocze zajmujące się so- 

cjoogrodnictwem i wprowadza się je jako przedmiot na uniwersytetach [11, 21]. W 
roku 1990, po interdyscyplinarnym sympozjum, które odbyło się w USA, powołano 
Radę Ludzie-Rośliny (People-Plant Council, PPC) [22]. W skład rady wchodzą or- 
ganizacje ogrodnicze i jednostki administracyjne, a także organizacje akademickie i 
inne związane z ogrodnictwem, socjologią, psychologią itp. Rada utrzymuje się ze 

składek płaconych przez te organizacje. Działania podejmowane przez Radę to inicjo- 

wanie i finansowanie badań z zakresu socjoogrodnictwa, gromadzenie i popularyza- 

cja ich wyników, opracowywanie programów edukacyjnych i terapeutycznych. Dzia- 

łania te mają na celu zbieranie nowych informacji na temat psychologicznej, fizjolo- 

gicznej i socjalnej reakcji ludzi na obecność roślin, wyznaczanie priorytetowych kie- 

runków badań, formułowanie obszarów badań wspólnych dla ogrodników i socjolo- 

gów, psychologów, lekarzy itp., poszukiwanie sponsorów i możliwości wykorzysta- 

nia wyników badań w praktyce. 
O rosnącym zainteresowaniu socjoogrodnictwem świadczy także fakt, że od wie- 

lu lat niektóre czasopisma naukowe Amerykańskiego Towarzystwa Nauk Ogrodni- 

czych (ASHS) mają w radach programowych redaktorów tej dziedziny. W latach 

dziewięćdziesiątych zorganizowano również kilka sympozjów międzynarodowych
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poświęconych socjoogrodnictwu, między innymi w czasie XXIV Międzynarodowe- 
go Kongresu Ogrodniczego w Kyoto w 1994 r. 

W wyniku podejmowanych działań rośnie liczba prac naukowych z zakresu so- 
cjoogrodnictwa, ponieważ łatwiej uzyskać na nie pieniądze niż na badania dotyczące 
wydajności produkcji ogrodniczej. Świadczy to o znaczeniu i docenianiu tej dziedzi- 
ny wiedzy. Programy badawcze Unii Europejskiej również obejmują zagadnienia 
związane z jakością życia. Niektóre z programów badawczych finansowane są także 
przez przemysł ogrodniczy, zwłaszcza w USA. 

Metody badawcze 
  

Zakres socjoogrodnictwa jest bardzo szeroki, a prowadzone badania dotyczą róż- 

nych aspektów oddziaływań roślina-człowiek. Stosowane metody oceny wpływu roś- 
lin i środowiska naturalnego na ludzi też są bardzo zróżnicowane [18]. Metody bezpo- 

średnie obejmują badania ankietowe, w których respondenci odpowiadają na pytania 

dotyczące osobistych preferencji, nastrojów, odczuć wynikających z obecności ro- 

ślin. Obserwuje się także zachowanie ludzi: zdolność do rozwiązywania problemów, 

kreatywność, spostrzegawczość, reakcje emocjonalne — irytację, zdenerwowanie, 

ochotę do niesienia pomocy innym. Można także mierzyć reakcje psychofizjologicz - 

ne człowieka związane ze stresem [28], np. ciśnienie krwi, tętno, przewodnictwo skó- 

ry, oddychanie, wydzielanie hormonów, immunoglobulin itp. Notuje się częstotli- 

wość i przebieg zachorowań, np. przeziębień, chorób wirusowych, sercowo-naczy- 

niowych, zaburzeń w systemie odpornościowym. Metody pośrednie polegają na po- 

miarach np. zmian warunków fizycznych pod wpływem obecności roślin, np. wilgot- 

ności i zanieczyszczeń powietrza, temperatury, hałasu i in. Jeżeli rośliny poprawiają te 
warunki, wnioskuje się, że wpływają korzystnie na zdrowie. 

Zakres socjoogrodnictwa 
  

Matsuo [11] wydzielił trzy grupy zagadnień wchodzących w zakres socjoogrod- 
nictwa: kulturalne aspekty ogrodnictwa (nieomawiane w tym artykule), oddziaływa- 

nie roślin i środowiska naturalnego na jednostkę, społeczność i otoczenie oraz aspekty 

edukacyjne. Dwa ostatnie zagadnienia są obecnie przedmiotem wielu badań i znaj- 

dują szerokie zastosowanie w praktyce. 

Oddziaływanie roślin na jednostkę, społeczność i otoczenie daje różne efekty: 
ekonomiczne, środowiskowe, fizyczne, psychologiczno-fizjologiczne i socjologicz- 

ne [11]. Efektekonomiczny nie dotyczy produkcji wielkotowarowej, lecz upraw ama- 
torskich, przydomowych. Produkty otrzymane z upraw amatorskich rzadko są tańsze
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niż z upraw wielkotowarowych, ale w uprawach amatorskich nie liczy się kosztów 

własnej pracy. Z tego względu w krajach biedniejszych uprawy przydomowe pozwa- 

lają na obniżenie kosztów utrzymania rodziny. Dużą wartość ekonomiczną przedsta- 

wiają ogródki działkowe, nie tylko ze względu na wartość zbieranych z nich płodów, 

ale przede wszystkim na oszczędność kosztów na zakładanie i utrzymanie parków i 

ogrodów w miastach. W niektórych krajach, np. Holandii, ogródki działkowe z powo- 

dzeniem zastępują parki miejskie i są bardzo dobrze utrzymane bez nakładów ze środ- 

ków komunalnych. Parki i zieleńce zwiększają wartość posesji położonych w ich po- 

bliżu [3, 7], a sprzedając nieruchomości z zadbanymi ogrodami, uzyskuje się wyższe 

ceny [29]. Dobrze utrzymane tereny zieleni przyciągają turystów [5] i wpływają ko- 

rzystnie na wydajność pracy [10]. Efekty ekonomiczne wynikające z obecności 

działek, ogrodów czy terenów zieleni są więc znacznie większe niż wartość posadzo- 

nych tam roślin czy uzyskanych z nich płodów. 

Korzystne oddziaływanie roślin na środowisko jest oczywiste. Zieleń i kwiaty nie 

tylko upiększają otoczenie, ale także poprawiają warunki fizyczne: ograniczają wa- 

hania temperatury i wilgotności, zmniejszają hałas, usuwają z powietrza szkodliwe 

gazy, hamują wiatr, ograniczają rozprzestrzenianie się pożarów, zmniejszają nasło- 

necznienie itp. Oddziaływanie to jest szczególnie odczuwalne w środowisku wielko- 

miejskim [16]. 

Fizyczne oddziaływanie ogrodnictwa porównywane jest często z uprawianiem 

sportu [22]. Kiedyś ćwiczenia fizyczne były zajęciem dla sportowców, obecnie są za- 

lecane wszystkim w celu zachowania zdrowia — a nie bicia rekordów. Ludzie w róż- 

nym wieku korzystają z boisk, basenów, siłowni. Praca w ogrodzie jest także korzyst- 

na dla zdrowia fizycznego. Policzono np., że pielenie przez godzinę umożliwia spale- 

nie około 300 kalorii, podobnie jak spacerowanie czy jazda na rowerze; koszenie ko- 

siarką przez godzinę to ubytek około 500 kalorii [25]. Ocenia się, że praca w ogrodzie 

oddziałuje słabiej na rozwój fizyczny człowieka niż uprawianie sportu, ale poleca się 

ją szczególnie osobom starszym czy upośledzonym fizycznie, które mają trudności Z 

uprawianiem intensywniejszych ćwiczeń [11]. 

Efekt psychologiczno-fizjologiczny roślin jest bardzo dobrze udokumentowany. 

Pozytywnemu oddziaływaniu roślin na psychikę poświęcono wiele prac naukowych 

[14, 21, 23, 24, 27, 28]. Wyniki wskazują na pozytywny wpływ roślin na samopoczu- 

cie i zdrowie człowieka. Badania fizjologiczne wykazały, że obecność roślin, a nawet 

sam ich widok łagodzi objawy stresu, tj. obniża napięcie mięśni, reguluje puls, obniża 

przewodnictwo elektryczne skóry i in. [27]. Według Kondo [9], nawet kontakt bierny 

z żywą zielenią powoduje poprawę samopoczucia. Pozytywne wrażenia estetyczne 

wywołane kolorem, kształtem i zapachem roślin przynoszą uspokojenie. Moore [14] 

wykazał, że widok z okna drzew i kwiatów przynosi dobre efekty w porównaniu z bra- 

kiem jakiegokolwiek widoku czy widokiem przedmiotów wytworzonych przez 

człowieka. Badania dotyczące wpływu widoku za oknem na samopoczucie i zdrowie 

osób operowanych w szpitalu przeprowadził także Ulrich [26]. Wyniki tych badań
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wskazują jednoznacznie, że nawet kontakt wzrokowy z roślinami jest pożądany, 
wpływa korzystnie na zdrowie fizyczne i psychiczne. 

W ostatnich latach zwraca się dużą uwagę na efekty socjologiczne. Praca w ogro- 
dzie to nie tylko wysiłek i zysk jednostki. Ogród to także temat rozmów w rodzinie, 
miejsce wspólnej pracy, miejsce kontaktu z sąsiadami. Pozytywny wpływ roślin na 
psychikę wywołuje pozytywne reakcje w stosunkach międzyludzkich. Wymienia się 
następujące korzyści wynikające z zazieleniania miast przy udziale mieszkańców: 
wzrost szacunku dla samego siebie, duma z ładnego otoczenia, polepszenie stosun- 
ków towarzyskich, zmniejszenie wandalizmu, czyste ulice i budynki [8]. Ogród łączy, 
zbliża ludzi, natomiast izolacja prowadzi do bezsilności i apatii. 

Wykazanie pozytywnego wpływu roślin na różne aspekty zdrowia fizycznego i 
psychicznego człowieka wywołało szereg działań praktycznych. Wyniki badań z za- 
kresu socjoogrodnictwa są obecnie wykorzystywane między innymi przez zarządy 
różnych placówek zdrowotnych (szpitale, domy opieki społecznej, domy starców, ho- 
spicja), więzień, architektów krajobrazu, ludzi odpowiedzialnych za zagospodarowa- 
nie terenów miejskich. Rozwinęła się nowa profesja — terapia ogrodnicza. 

Terapia ogrodnicza 
  

Korzyści dla zdrowia wynikające z kontaktów roślina-człowiek wywołały zainte- 
resowanie terapią ogrodniczą. Terapia ogrodnicza rozwinęła się najwcześniej w USA. 
Nauczanie terapii ogrodniczej wprowadzono już w 1955 r. na Uniwersytecie Stanu 
Michigan, a w roku 1975 na Uniwersytecie Stanu Kansas [11]. W roku 1973 powstało 
Amerykańskie Stowarzyszenie Terapii Ogrodniczej [AHTA]. Organizacja ta zajmuje 
się opracowywaniem programów terapii ogrodniczej i ich popularyzacją oraz nada- 
waniem uprawnień terapeutom. Terapeuci z uprawnieniami pracują w szpitalach i in- 
nych placówkach leczniczych, więzieniach, domach starców, domach opieki społecz- 
nej, ośrodkach rehabilitacji, ośrodkach dla uciekinierów itp. Uważa się obecnie, że na 
wydziałach ogrodniczych należy kształcić więcej terapeutów niż specjalistów z za- 
kresu technologii produkcji ogrodniczej. 

Rozwój terapii ogrodniczej w USA zainicjował terapeutyczne wykorzystanie 
ogrodnictwa także w innych krajach, a zwłaszcza w Niemczech i Wielkiej Brytanii 
[11, 15]. W Niemczech powstała w roku 1990 organizacja zajmująca się terapią 
ogrodniczą. W Wielkiej Brytanii działalność terapeutyczna była prowadzona począt- 
kowo przez amatorów — ogrodników. W roku 1992 zainicjowano tam nauczanie tera- 
pii ogrodniczej na uczelniach. Powstały też dwie organizacje Federacja Promocji 
Ogrodnictwa wśród Ludzi Niepełnosprawnych i Stowarzyszenie Terapii Ogrodni- 
czej. Pierwsza jest organizacją charytatywną, publikującą informacje, organizującą 
konferencje i umożliwiającą kontakty ludzi zainteresowanych tą tematyką. Druga
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zrzesza ludzi zajmujących się zawodowo terapią ogrodniczą i działa jak inne zrzesze- 

nia zawodowe. 

Cele stawiane terapii ogrodniczej są bardzo różne i uzależnione od choroby pa- 

cjenta. Można tu wymienić: pełną rehabilitację i powrót do wykonywanego zawodu, 

powrót do społeczności i funkcjonowanie w ograniczonym zakresie oraz opóźnienie 

postępu choroby [21]. Poza oddziaływaniem na zdrowie pacjentów, stosując terapię 

ogrodniczą, uzyskuje się także korzyści dodatkowe, np. zadbane tereny wokół szpita- 

li, domów starców itp., produkty ogrodnicze, np. rośliny doniczkowe, rabatowe, 

kwiaty, warzywa, owoce. 

Programy terapii ogrodniczej prowadzą profesjonalni terapeuci, wyszkoleni na uni- 

wersytetach i zarejestrowani [11, 21]. Zajęcia z terapii ogrodniczej są również prowa- 

dzone przez innych terapeutów, którzy wykorzystują pracę z roślinami jako jedną z me- 

tod leczenia pacjentów, np. fizykoterapeuci, ludzie prowadzący zajęcia rekreacyjne itp. 

Profesjonalnym terapeutom pomagają bardzo często ochotnicy, np. członkowie klubów 

ogrodniczych, służb doradczych, którzy znają się na ogrodnictwie i chcą pomagać lu- 

dziom niepełnosprawnym. Ich udział jest zwykle ograniczony czasowo, odpowiedzial- 

ność za wykonanie programu jest także ograniczona. Wykorzystanie woluntariuszy jest 

zróżnicowane i zależy od programu, wyposażenia i chęci ochotników. 

Pacjenci terapii ogrodniczej to: chorzy psychicznie i niewydolni umysłowo, lu- 

dzie z uszkodzeniami fizycznymi, np. po wylewie, częściowo sparaliżowani, ludzie z 

problemami sensorycznymi, np. wadami wzroku, słuchu, alkoholicy, narkomani, lu- 

dzie źle przystosowani do życia w społeczeństwie oraz ludzie starzy. 

Terapia ogrodnicza, choć jest wykładana na niektórych uniwersytetach, nie jest 

uznawana przez firmy ubezpieczeniowe, tak jak np. fizykoterapia. Ta specjalność jest 

uznana przez medycynę i jej przedstawiciele utrzymują się z pieniędzy pochodzących 

z ubezpieczeń zdrowotnych. Zabiegi przez nich wykonywane są integralną częścią 

procesu leczenia. Specjalności te brane są za wzór dla rozwoju terapii ogrodniczej. Te- 

rapia ogrodnicza jest stosunkowo młoda, liczy niewiele ponad 20 lat od czasu uznania 

ją w USA za zawód, rozpoczęcia nauczania na uniwersytetach i nadawania uprawnień 

terapeutom. Dla społeczności medycznej jest ciągle nowa. W USA często profesjo- 

nalni terapeuci z zakresu ogrodnictwa korzystają z przykrywki fizykoterapii, aby za- 

pewnić sobie płatności z firm ubezpieczeniowych. 
Sama terapia jest bezpośrednio związana z uprawą żywych roślin [21]. Czasem 

stosuje się także zajęcia dodatkowe, np. rękodzieło, wycieczki, lektury, ale podstawą 

terapii ogrodniczej jest zawsze pielęgnacja roślin. Rodzaj działalności ogrodniczej 

dostosowany jest do możliwości i potrzeb pacjentów. Uważa się, że podejmowane 

czynności powinny być bardzo proste, aspekt terapeutyczny ma tu podstawowe zna- 

czenie, nie ma znaczenia, czy uzyska się produkty ogrodnicze nadające się do użytku. 

Przykłady zajęć terapeutycznych obejmują uprawę roślin w szklarniach, utrzymywa- 
nie terenów zieleni (pielenie, koszenie, sadzenie), sztukę bonzai, pielęgnację roślin 

doniczkowych, uprawę, zbieranie i suszenie roślin na suche bukiety i wiele innych ak-
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tywności ogrodniczych. Uważa się, że praktycznie każda dziedzina ogrodnictwa 
może znaleźć zastosowanie i dać pozytywne rezultaty, ponieważ pacjenci są bardzo 
zróżnicowani. Terapeuta dostosowuje program do możliwości, potrzeb i zaintereso- 
wań pacjentów. Bardzo dobre rezultaty dają: uprawa roślin doniczkowych, rozmna- 
żanie roślin i układanie kompozycji roślinnych [21]. Zwykle terapia ogrodnicza sto- 
sowana jest łącznie z innymi, aby rezultaty były jak najlepsze. Nie bez znaczenia jest 
tu także poprawa kondycji fizycznej wielu pacjentów w wyniku pracy przy pielęgna- 
cji roślin, czy kondycji umysłowej w wyniku rozmów z terapeutami, którzy potrafią 
rozmawiać z pacjentami. 

Terapia ogrodnicza w więzieniach 
  

Około 75% więzień w USA ma farmy ogrodnicze, programy terapii ogrodniczej 

prowadzi się w około 20% więzień [23]. Warunki kryminogenne stwarza środowisko 

wielkomiejskie, stresujące i wywołujące spadek wrażliwości ludzkiej [12]. Badania 

wykazały, że duży wpływ na zachowanie się ludzi ma zagęszczenie. Zagęszczenie po- 

woduje, że ludzie nie podejmują działań wspólnych i nie pomagają sobie wzajemnie 

[1]. Podobne zmiany w zachowaniu wywołuje hałas. Kontakt z roślinami zapobiega 

tym niekorzystnym zmianom. Opracowuje się programy terapii ogrodniczej dla wię- 

Źniów, np. program ogrodnictwa naturalnego dla więźniów zażywających narkotyki, 

w którym podkreśla się, że rośliny uprawiane naturalnie dają bardziej wartościowe dla 

zdrowia produkty niż rośliny traktowane pestycydami, a ludzie niezażywający narko- 

tyków są zdrowsi. Okazuje się, że te pozornie prymitywne metody dają niezłe rezulta- 

ty, ponieważ wiedza większości więźniów na temat narkotyków jest niewielka. Praca 

w ogrodzie jest korzystna dla kondycji fizycznej więźniów, rozładowuje stresy, po- 
zwala im uwierzyć, że potrafią zrobić coś pożytecznego [14, 23]. 

Ogrodnictwo a poprawa sytuacji ludzi specjalnej troski 

Wiele osób specjalnej troski chętnie uprawia rośliny, jeżeli stworzy się odpowied- 
nie możliwości, np. przystosuje narzędzia i techniki, zapewni miejsce [11, 21]. Coraz 

częściej przemysł ogrodniczy na Zachodzie dostrzega osoby niepełnosprawne jako 
potencjalnych klientów. Niektóre ogrody botaniczne i arboreta mają działki demon- 
stracyjne, uczą ludzi specjalnej troski urządzać własne ogrody, przystosowane do ich 

specyficznych potrzeb i możliwości. Zwraca się także uwagę na to, aby ogrody, parkii 

inne tereny zielone były dostępne i przyjazne ludziom niepełnosprawnym. Obejmuje 

to nie tylko właściwe projektowanie i urządzanie terenów zieleni, ale także wytwarza-



64 J. Nowak 

nie narzędzi ogrodniczych, dobór technik i materiału roślinnego dostosowanych do 
potrzeb tej grupy ludzi. 

Zmienia się też podejście do urządzania terenów zieleni wokół szpitali, domów 

starców, hospicjów. Tereny te mogą służyć jako czynnik oddziałujący pozytywnie na 

zdrowie oraz jako miejsce aktywnej terapii ogrodniczej. Zwraca się coraz częściej 

uwagę na to, aby ogrody przyszpitalne miały właściwości terapeutyczne, a nie były 

tylko sposobem na zagospodarowanie terenu. Wiele prac naukowych wykazało, że 

jest to możliwe. Świadomość, że ogrody te powinny być specjalnie zaprojektowane i 

przystosowane do wymagań ludzi chorych czy starych jest w USA i krajach Europy 
Zachodniej bardzo duża. 

Edukacja ogrodnicza dzieci 
  

Powszechnie przyjął się obecnie pogląd, że nauczanie powinno od początku być 

ukierunkowane proekologicznie. Nauczanie ekologii i ogrodnictwa należy zaczynać 

bardzo wcześnie i nie ograniczać do zajęć przedszkolnych czy szkolnych. Instytucje i 

organizacje ogrodnicze powinny współdziałać i pomagać szkołom w edukacji ogrod- 

niczej. Ogrodnicze programy edukacyjne rozwijają się na Zachodzie bardzo inten- 
sywnie w ostatnich latach [6, 21]. W USA organizuje się na ten temat specjalne konfe- 

rencje. Finansuje je Amerykańskie Towarzystwo Ogrodnicze. Są pieniądze na zakup 
narzędzi i nasion dla szkół. Zarówno National Science Foundation, jak i nieduże firmy 

ogrodnicze sponsorują wprowadzanie tych programów do szkół podstawowych. 

Opracowuje się zalecenia, jakie rośliny sadzić w otoczeniu szkół, publikuje książki 

ogrodnicze dla dzieci. Zaangażowani w nauczanie ogrodnictwa są także przedstawi- 

ciele służb doradczych i pracownicy uniwersytetów rolniczych. 

Dobrą tradycję nauczania małych dzieci ogrodnictwa ma Japonia [13]. Szkoły 

otoczone są terenami zieleni. Już od pierwszej klasy dzieci uczą się botaniki, dzielą 

rośliny, aby poznać ich części, obserwują rośliny rosnące dziko. W programie szkol- 

nym są zajęcia z ogrodnictwa i rolnictwa. Pokazuje się dzieciom, jak dbać o rośliny na 
zewnątrz i w domu. Zieleń w szkole utrzymywana jest przez uczniów. W każdej szko- 
le podstawowej jest ogród, poletka warzywne, staw z roślinami wodnymi, krzewy. 

Wszystkie dzieci dbają o te miejsca i są znich dumne. Dzieci są także odpowiedzialne 
za sprzątanie budynków szkolnych. Uczy je to poczucia gospodarności i odpowie- 
dzialności za otoczenie. Dwa razy do roku do szkoły przychodzą rodzice i pomagają 
przy sprzątaniu 1 utrzymaniu terenu wokół szkoły. Jest to też wydarzenie socjalne, 
przyczynia się do lepszego poznania i współdziałania rodziców jako grupy. 

Green [6] uważa, że w ogrodzie dziecko może być architektem, farmerem, na- 

ukowcem, stolarzem, opiekunem, w zależności od tego, jak poprowadzimy zajęcia. 
Bardzo ważne, jeżeli nie najważniejsze, jest rozwijanie w dziecku zachowań opiekuń- 
czych. Dzieci trzeba bardzo wcześnie uczyć dbałości o innych, pomagania słabszym.



Socjoogrodnictwo 65 

Można to robić na przykładzie roślin, np. podwiązać złamany pęd, podeprzeć prze- 
wrócony, podlać wyschnięty. Bardzo małe dziecko można nauczyć, że zerwany liść 
czy kwiat nie powróci na dawne miejsce. Dziecko uczy się, że jego działania mają 
określone konsekwencje, uczy się odpowiedzialności za podejmowane działania. 

Cele stawiane edukacji ogrodniczej dzieci, wg Green [6], to: docenianie natury 
jako ważnego źródła zaspokajającego zarówno fizyczne, jak i estetyczne potrzeby 
człowieka; poszanowanie natury ze względu na jej wartość dla nasi przyszłych poko- 
leń; uzyskiwanie zadowolenia z pracy w ogrodzie; dbałość o potrzeby innych, doce- 
nianie korzyści, jakie niosą ulepszenia technologiczne w stosunku do człowieka i śro- 
dowiska. 

W edukacji ogrodniczej ważny jest dobór roślin [6]. Materiał roślinny powinien 
być różnorodny pod wzgledem koloru, kształtu, zapachu, faktury, ponieważ dzieci 
poznają otaczający świat wszystkimi zmysłami. Poleca się przede wszystkim rośliny 
o walorach ozdobnych, bo dzieci są wrażliwe na piękno, chociaż ich postrzeganie 
piękna może być inne niż ludzi dorosłych. Dzieci lubią żywe, mocne kolory. Badania 
wykazały, że żywe kolory wywołują u nich silne emocje. Małe dzieci nie wykazują za- 
interesowania kolorami mieszanymi czy mało czystymi. Nauczanie z wykorzysta- 
niem materiału roślinnego powinno być połączone z innymi formami nauczania. Do- 
bre są programy stwarzające możliwość pracy kolektywnej, nie poleca się natomiast 
programów, które stawiają na konkurencję. Gdy dzieci nauczą się pracować wspólnie, 
trzeba pozwolić im na indywidualne opiekowanie się roślinami, aby uwierzyły w 
swoje możliwości. 

Tereny zieleni w miastach 

Zieleń w miastach ma duże znaczenie dla ludzi starszych, chorych i niepełno- 

sprawnych, ponieważ mają oni mniej możliwości wyjazdu poza miasto. W USA za- 
inicjowano programy zazieleniania miast z udziałem społeczeństwa. Wyszukuje się 
wolne miejsca w miastach i namawia okolicznych mieszkańców, aby je zazielenili i 
dbali o tę zieleń [8, 19, 33]. Miejsc zaniedbanych jest w miastach dużo. Wokół żyją lu- 
dzie, którzy tęsknią za zielenią i wiedzą, jak ją pielęgnować, bo często pochodzą ze 
wsi. Fachowiec-ogrodnik przygotowuje projekt zagospodarowania wolnych miejsc 
w mieście, zieleni wokół szkół, obsadzania ulic itp. Nowością jest aktywny udział 

mieszkańców w zakładaniu i pielęgnacji zieleni. Daje to znaczne obniżenie kosztów i 
zapewnia stałą opiekę. Bardzo często ogrody w miastach zakładane są przez organiza- 

cję typu non-profit, zainteresowane ogrodnictwem i poprawą jakości życia w mia- 
stach. Służby doradcze amerykańskiego Ministerstwa Rolnictwa inicjują i nadzorują 

zakładanie takich ogrodów, uczą mieszkańców pielęgnacji roślin. Keller [8] wskazuje 

na następujące korzyści wynikające ze wspólnego zakładania ogrodów: upiększenie 
najbliższego otoczenia, duma z wykonanego zadania, podejmowanie razem innych
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akcji (dlaczego nie zbudować boiska czy placu zabaw dla dzieci), możliwość lepszego 

poznania się mieszkańców, wymiana informacji (ważna w środowiskach imigran- 

tów). Zampini [33] wymienia także zmniejszenie przestępczości, jako efekt terapeu- 

tyczny roślin. Dotter [4], na podstawie wieloletniej praktyki w zakładaniu ogrodów 

publicznych w Kalifornii, sugeruje, aby dla tego rodzaju inicjatywy pozyskać przede 

wszystkim dobrego opiekuna w postaci instytucji rządowej lub naukowej, ważne jest 

pozyskanie sponsorów (np. firm ogrodniczych), znalezienie siły roboczej do wykona- 

nia pierwszych prac terenowych, mogą to być np. więźniowie, pozyskanie profesjo- 

nalnych ogrodników do nadzoru przy sadzeniu i pielęgnacji roślin, zainteresowanie 

lokalnej społeczności pielęgnacją roślin, szczególnie osób starszych, które mają wię- 

cej czasu. 

Zieleń w budynkach biurowych 
  

Budownictwo biurowe przez długie lata nie brało pod uwagę potrzeb pracowni- 

ków, uwzględniając wyłącznie wymagania pracodawcy. Liczba osób zajmujących 

się pracą biurową systematycznie wzrasta, spada natomiast ich produktywność i za- 

dowolenie z pracy, ponieważ nowoczesne, zautomatyzowane biura oddziałują de- 

humanizująco, stresowo, powietrze w nich jest bardzo zanieczyszczone i za suche 

[2]. Zła jakość powietrza w biurach wpływa niekorzystnie na wydajność pracy. W 

złych warunkach pracownicy popełniają więcej pomyłek, pracują wolniej, chorują 

częściej. Badania wykazały, że rośliny w pomieszczeniach oczyszczają powietrze, 

pochłaniając wiele szkodliwych gazów, takich jak formaldehyd, ksylen i in.[30]. 

Gazy te występują w znacznych stężeniach w nowoczesnych pomieszczeniach biu- 

rowych. Ich źródłem są farby, lakiery, wykładziny, sprzęt biurowy, dym itp. Powie- 

trze w pomieszczeniach zanieczyszczone jest także alkoholami: etylowym, metylo- 

wym, acetonem, octanem etylu, CO2 . Substancje te wydzielają ludzie i są one rów- 

nież pochłaniane przez rośliny. Rośliny zwiększają także wilgotność powietrza i ob- 

niżają liczbę zarodników pleśni i bakterii unoszących się w powietrzu [31]. Badania 

ankietowe wykazały, że obecność roślin w pomieszczeniach biurowych wpływa ko- 

rzystnie na samopoczucie i satysfakcję z pracy [24, 32]. Zmienia się stopniowo po- 

dejście do budownictwa biurowego i urządzania biur [32]. Wszędzie, gdzie jest to 

możliwe, zaleca się rezygnację z wieżowców na rzecz budynków niskich, stojących 

wśród zieleni, a w budynkach wysokich zakłada się ogrody zimowe (atria), najczę- 

ściej położone centralnie. Takie atrium jest miejscem wypoczynku dla pracowni- 
ków, miejscem różnych spotkań, zebrań itp. Zdarza się coraz częściej, że jest to 

miejsce dostępne nie tylko dla klientów firmy, ale także dla wszystkich przechod- 

niów. Poleca się także dekorowanie biur żywymi roślinami, rośliny plastikowe są 
dodatkowym źródłem gazów szkodliwych dla zdrowia. Pytanie, czy zakładanie dro- 

gich ogrodów wewnętrznych zwróci się firmie w postaci wzrostu wydajności pracy,



Socjoogrodnictwo 67 

pozostaje otwarte. Nie ma natomiast wątpliwości, że praca w otoczeniu zieleni bę- 
dzie mniej stresująca. Zadik [32] proponuje przeprowadzenie badań mających na 
celu udzielenie odpowiedzi na pytania: czy pracownicy biurowi spędzają czas w 
otoczeniu zieleni czy nie i dlaczego, czy obecność ogrodu wpływa na absencję, sa- 
tysfakcję z pracy, poziom stresu, lojalność w stosunku do firmy, czy pracownicy 
wolą pokoje z widokiem na ogród, czy w sytuacjach stresowych korzystają z ogrodu 
częściej? Bada się także reakcje klientów firmy na obecność zieleni w biurach, na 
spotkania czy zebrania w ogrodzie zamiast w pomieszczeniach biurowych. Badania 
wykazały, że jest ona pozytywna, obecność żywych roślin wpływa korzystnie na wi- 
zerunek firmy [24]. 

Przedstawione wyniki wskazują na różnorodne oddziaływania obecności roślin 
w otoczeniu człowieka. Dokumentują duże znaczenie uprawiania ogrodnictwa, po- 
szerzania powierzchni zajętych przez tereny zieleni czy ozdabiania roślinami 
ozdobnymi domów dla zdrowia fizycznego i psychicznego. Wartość roślin ozdob- 
nych oceniana jest coraz częściej w kategoriach podnoszenia jakości życia człowie- 
ka, a nie w kategoriach ekonomicznych. Wiadomo już, że obecność roślin ozdob- 
nych w najbliższym otoczeniu to nie zbędny luksus, ale zaspokojenie podstawo- 
wych potrzeb człowieka. Popularyzacja wiadomości z zakresu socjoogrodnictwa na 
pewno przyczyni się do dalszego rozwoju ogrodnictwa zarówno towarowego, jaki 
amatorskiego. Badania naukowe prowadzone w wielu krajach dotyczą coraz czę- 
ściej problemów ogrodnictwa amatorskiego. Segment amatorski, już dziś niemały, 
będzie zyskiwał na znaczeniu. 

Podsumowanie 

Rozwijanie nowych, nie tradycyjnych dziedzin badań, jak socjoogrodnictwo, 
może przyczynić się do dalszego rozwoju zarówno ogrodnictwa amatorskiego, jak i 
towarowego. To ostatnie powinno być bardziej ukierunkowane na potrzeby ogrodnic- 
twa amatorskiego. 

Popularyzowanie wiadomości z zakresu socjoogrodnictwa i wprowadzanie wyni- 
ków badań do praktyki jest bardzo korzystne dla poprawy jakości życia człowieka. 
Powinny w tym uczestniczyć organizacje i instytucje związane z ogrodnictwem. 

W programach uczelni rolniczych warto uwzględnić problemy socjoogrodnictwa. 
Specjaliści w tej dziedzinie mogą być już niedługo bardziej poszukiwani niż specjaliś- 

ci z zakresu technologii produkcji ogrodniczej.
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Sociohorticulture 
  

Key words: sociohorticulture, human issues in horticulture, people-plant re- 
lationship, horticultural therapy 

Summary 

Paper briefly reviews present status of the sociohorticulture, defined by Matsuo 

(1996) as a science which concerns clarifying the human-horticulture relationships 

and applying the results to human life in order to enhance its quality. This interdiscipli- 

nary field covers the cultural, physiological, psychological, physical, environmental 

and social effects of horticulture on human beings. The results of research in this area 

would help us to improve the nearby environment, psychological and physical health, 

as well as to establish horticultural therapy for special populations.


